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£ włoki Karola Szymanowskiego przybyły do kraju
Uroczys tość  ża łobna  w Poznaniu

POZNAŃ. 4. 4. PAT. Śmiertelne 
aczntki ś. p. K arola Szymanowskie
go przybyły dziś rano do kraju. Około 
(rodziny 4-ej rano nadjechał wagon, 
kiozący trum nę wielkiego kompozyto
ra na dworzec stacji granicznej w Zbą 
Izyniu. Na peronie, udekorowanym 
łielenią oraz flagami narodowymi i 
fcalobnymi, oezekm ała na pociąg dele 
facja stowarzyszenia muzyków poi 
skich, delegowany z poznańskiej dy
rekcji kolei państwowych radca Czyn 
iacki, przedstawiciele władz i organi 
mcpj miejscowych i w arta honorowa, 
dórą wystawiło K. P. W.

Z wagonu niemieckiego delegacja, 
stow. muzyków polskich przeniosła

SYbslrzowiie p ięśc ia rscy
W Katowicach odbyły się finały 

piistrzostw indywidualnych Siąsku w 
boksie

Mistrzami zostali (od sagi m u sze j 
do ciężkiej): Pawlica, Ja t ząbek, < i- 

' ciiy, Rudzki, AT)loszek, Kurek. K obh  
ko- Piłat.

U n z —Ś l ą s k  4 : 2  (0 :1 )
Rozegrany w niedzielę w Lim u 

mecz piłkarski pomiędzy reprezenta
cje Teka a reprezentacją Linzu za
kończył się porażką drużyny polskiej 
W stosunku 4:2 (0:1).

Zespół Siąskn był przeciwnikicm 
równorzędnym- Pierwszą Liamkę dla 
Polaków zdobył Wilimowski. I o prze 
rwie słaby sędzia ustawicznie urojo
nymi spalonymi powstrzymywał par
cie drużyny śląskiej na bramkę Au
striaków Drugą bramkę zdobył Piec.

TT'inki dia .,Linzu“ strzelili. an 
rani, Dopier i Lutz.

Trzy mecze liqrowe
R ozgryw ki ligowe w dniu  w czoraj

szym  rozpoczęły się trzem a spotkaniam i 
WISŁA -  W ARSZAW IANKA 5:9 (?:»)

W K rakow ie W isła zwyciężyła zasl.i 
kenie W arszaw iance w stosu,-'cu ,,:t) (2-.0)

B ram kam i podzielili się: A r tu r —  3, 
Gracz i Łyko.

W  drużynie W isły unjte - sj zagra ł 
jdak i pomoc, a szczególne A rtu r w na 
padzie, który był najlepszym  graczem 
na boisku. W drużynie W arszaw iauki 
najlcnszc trio  obronne.

( RACO VIA -  ŁKS. 1:1 (1:1).
Pierw szy mecz ligowy w i.ouzi pc .dę- 

Ózy powyższymi zespołami oglądało 1500 
widzów. Zawody zakończyły się nifispo 
dziewanie wynikiem  rem isowym  W 
pierw szej polowio ŁKS. /, przeboju h :ó -  
la zdobywa prowadzenie. Podobnie nie
spodziewanie w yrów nuje Cracovia przez 
iirnnbergia z odległości 20 u 1'*, t o  ?mm 
ino pól więcej z g ry  m iaia f  racovia. -  
Wymk nie uległ jednak zmianie.

POGOŃ -  GARBARNIA 9:0.
R ozegrany we Lwowie mecz pomiędzy 

j krakow ską G arb arn ią  a m iejscową P o
gonią zakończył sic w ynikiem  nieroz 
strzygn ięlym  0:0.

G ra obu zespołów sta ła  na fliczbyt ' 
sokiiD pozien i i.

W a r f a - H  C .  P .  9 : 7
POZNAN. 5. 4. Wczoraj w Pozna 

niu odbył bię ostatni mecz z cyidu 
rozgrywek o drużynowe u istrzostwo 
Polski w boksie, pomiędzy W artą i 
H. C. P.

W  ogólnym stosunku wygraia War 
ta  w stosunku 9:7.

trumnę do przygotowanego wagonu- 
kaplicy, poczym wysłała depeszę o o 
matki zmarłego z zawiad. o przybyciu 
prochów jej. syna do ziemi ojczystej. 
Trumnie towarzyszyli siostra zmarłe
go p. Stanisław a Korwin Szymanów ■ 
ska, p. Taube i p. Rościszewski z Po
znania.

O godz. 14-ej min. 10 wjechał po- 
oiąg na dworzec stolicy Wielkopolski, 
udekorowany zielenią, chorągwiami <, 
barwach narodowych i czarną krepą 
W  chwili wjazdu zagrzmiały kotły 
miejskiej orkiestry symfonicznej w po

sępnym rytm ie marsza żałobnego Clio 
pina.

Jako pierwszy zabrał głos wicopre 
zydent miasta inż. Rugę, Po nim zło
żył hołd cieniom Szymanowskiego pro 
zes wielkopolskich związków śpiewa
czych poseł dr. Leon Surzyński, uwy 
puklając znaczenie i nieśmiertelną 
wartość jego twórczości.

Wagon - kaplicę przyczepiono na 
stępnie do pociągu warszawskiego, któ 
ry o godz. 14.55 opuścił dworzec poz 
nański, udając się w drogę do W ar 
szawy.

Strajk górników polskich w Belgii
Dalsze t ranspor ty  m a j ą  być wstrzymane

BRUKSELA, 4. 4. Trzy byli obce 
nie z Polski emigranci, zaangażowa
ni do pracy w górnictwie, zasirajko- 
wali w dwuch kopalniach,, wysuwając 
jo d  adresem dyrekcji kopalń żądania, 
któro te nic chcą uwzględnić.

Wiadomo&ć o tym strajku roznio
sła s ię natychmiast po caicj Belgii 
wywołując fatalne wrażenie. Emi
grantom naszym postawiona 24 go
dzinne ultimatum, oświadczając, że 
w wypadku, gdy nie przystąpią do 
pracy,
zostaną natychmiast odesłani z powro 

tem do Polski.
Wobec podobnego stanowiska kopalń 
belgijskich, strajkujący nalythmiast 
podjęli pracę.

Skutki tego strajku mogą być po- 
prostu nieobliczalne Belgia dlatego 
sprowadza z Polski robotników, nonie 
v aż emigracja nasza, zamieszkała tu 
od szm'em D t bvvi nietylko 
w / e ' 1" i>rr 'w ;ł*>ś-5 iftcss »»«« miesza 

la, sic absolutnie do polityki

i żadna agitacja nie miała na nip] 
wpływu. To było powodem dla któ,c 
go sprowadza się teraz wyłącznie na 
szych tylko emigrantów. Tymczasem 
przybyły obecnie element w niczym 
nie przypomina, jak można sądzić pu 
tych strajkach, już tu osiadłego.

Jak  się dowiaduje I. K. C. strajki 
te wywołane zostały przez koła, któ
re się
sprzeciwiały sprowadzaniu robotni 

ków z Polski.
Teraz mają one argument, iż lobotnik 
nasz przesiąknięty jest agitacją wy
wrotową i może się okazać dia kopalu 
belgijskich niebezpiecznym. W taki 
przynajmniej sposób komentowane są 
strajki w Brukseli. Jest to f o za tym
pierwszy wocrme w y p a d e k a/eby cu- 
Izoziemey wywołali w Belgu strajk. 
W związku z tvm
dalsze transnnrtv naszvoh emigran
tów z P o lsk i, które n«s+anihTbv w *e 
cie, luk zostań a prawdo

podobnie wstrzymane.

Na froncie biskajskim
A vILA , 4. 4. PAT. Specjalny wy 

s fan ni k agencji Havasa donom, że mi 
mo dyskrecji głównego uowodztwt. 
wojsk powstańczych, panuje ogólne 
przekonanie, że rezultaty operacji 
wojskowych przeprowadzonych przez 
oddziały powstańcze na froncie bi
skajskim są daleko bardziej poważne 
niż doniosły o tym komunikaty ofi
cjalne

Wczoraj umocnione zostały przez 
powstańców nowe pozycje na zbo
czach wzgórza Amboso, ktr.rc jest bar 
dzo ważnym punktem stiatcgieznym. 
O świcie liczne ciężkie Samoloty po w 
s tańczę rozpoczęły bomb a: ikr. a nie p> 
zycji wojsk rządowych.

Miejscowość Durango jest pośpie
sznie ewakuowane przez oddziały rzą 
dowe

MADRYT, 4. 4- PAT. Samoloty
powstańcze Lombardów ary wczora i 
po poiudiiiu Durango. Szkouy są bar
dzo znaczne. Zniszczeniu uległo szereg 
budynków. Są liczne ofiary w lu
dzi a cl i.

Jagoda  pod zarzutem
nadużyć s tu tb a v  t

MOSKWA 4.4. PAT. Agencja Tas« 
komunikuje: Na skutek wykrycia nad 
użyć służbowych o charakterze kryrni 
nalnym, popełnionyah przez ludowe
go komisrza poczt i telegrafów i tele
fonów Jagodę, prezydium centralnego 
komitetu wykonawczego Z. S. S. R. 
postanowiło usunąć Jagodę z zajmo
wanego stanowiska i przekazać jego 
sprawę władzom śledczym.

720 bezrobotnych
ROZPOCZYNA OD JUTRA PRACE.

Stosownie do opracowanego w tych 
dniach p lanu lobót inw estycyjnych ia 
terenie pow iatu olkuskiego, od ju tra , tj. 
5 bm.

zatrudnionych zostanie przy robolach 
publicznych 720 bezrobotnych.

Awantury na zjeździe Z. Z. Z.
Kapuściński  I iego zwolenm y usunięci z lokalu z vizjzku

KATOW ICE. 4.̂  4. Wczorajszy 
zjazd ścisłych zarządów Zw. Górników 
ZZZ. w Katowicach, zwołany przez 
prezesa tymczasowego Zarządu Głów
nego posła Fessera, opanowany został 
przez przedstawicieli związku, popie
rających dotychczasowego sekr. gen. 
związku posła Kapuścińskiego.

W zjeździe brało udział około »Ji) 
osób. Zjazd miał się rozpocząć o godz 
10-ej. W chwili tej przybył do sali re

stauraeji ,,Parku Kościuszki' z grupą 
kilkudziesięciu zwolenników poseł K a 
pusciński. Grupy tej jednak nie do
puszczono na salę obrad, glzio przez 
blisko 40 minut trw ała niesłychani 
wrzawa.

Obrady odłamu posła K;i| usemskie 
go trwały około pół godziny i były 
przerywane przez grupę przeciwni
ków’ u wejścia sali. Po obradach dele
gaci z posłem Kapuścińskim na czele

Morderca kochanki w Zagórzu
miał do pomocy wspólnika

Podana przez nas wczoraj wiado
mość o ouyunym morderstwie doko
nanym na kol. Jozeiów w Zagórzu, 
wywołała vv całym Zagłębiu :iuze wra 
żeni'-

W toku docho- V.e.i policyjnych u-
Guttityjio* z c
Władysław Ślęzak miał wspólnika,

ktoiy mu pomaga! w. zamojdowar.il. 
Giyberowej.

Niebawem osobnik ów został przez 
policję schwytany. Okazał się nim Bo 
lesław Skubis, zamieszkały w Dąbro
wie przy ul- Legionów.

śjęzak, jak również Skubis znam

są w Dą,mowie, jako awanturnicy i 
złodzieje. Kilkakrotnie już zajmowa
ła się nimi policja-

Ślęzak miał zapłacić Skubisowi za 
pomoc w dokonywaniu morderstwa.

Obaj udali sie do mieszkania Gry- 
berowej, gdzie została ona w ohydny 
sposób zarżnięta brzytwą.

Narazić jeszcze nie u.-iaiono osta
tecznie, co skłoniło Slę.aka do krw a
wej rozpiawy ze swą kochanką.

Zdaje się jednak nie ulegać wątpii 
u ości, ze był to ak t zemsty ze strony 
Ślęzaka, od którego uryberowa chcia 
la się odseperować.

udali s ię  na ul. Francuską 4, gdzie o- 
kupowali lokale biurowe Zw. Górni 
ków i Metalowców.

Wkrótce potem grupa górników ze 
strony posła Fessera, licząca około 50 
osób udała się do sekretariatu, skąd 
wyrzuciła siłą sekretarzy związko
wych pp. Kapuścińskiego. Przy klin
ga i Gawlika, których pobito.
177. w Toruń u orr Bo 02N.

TORUŃ. 4. 4. PAT. W ubiegłą so
botę odbyło się w Toruniu posiedzenie 
rady okręgowej Z Z. Z. przy udziale 
wszvstkich prezesów związków zawo
dowych, wchodzących w skład tej or
ganizacji, jak: szoferów, rzeźnikow, 
murarzy, robotników budowlany li, 
tramwajaizy, robotników miejskich, 
pracowników gazowni i elektrowni 
dozorców domowych, kelnerów i t. d.

W czasie posiedzenia zabierali głos 
wszyscy prezesi poszczególnych zwią
zków w liczbie 30. Po dyskusji uchwa
lono rezolucję, stwierdzającą, liż de
klaracja płk. Koca. nawołująca do łą
czenia się w Obozie Zjednoczenia N a
rodowego, odpowiada całkowicie po
glądom zebranych. Po uchwaleniu re
zolucji powzięto decyzję, dLtyczącą 
majątku Z.Z.Z., który łącznie ze sztau 
darem przechodzi na własność nowej 
organizacji
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Pierwszy dzień mistrzostw A kl. Zagłębia
nie minął bez incydentów)

W dniu wczorajszym  rozpoczęła 
wiosenna ru n d *  m istrzostw  A-kJasy Za
głębia Dąfert wsk. P ierw ssy dzień sp o t
kań me ruiną! jednak bez incydentu- — 

!krianowieie a a  meczu Zagięcie — H a- 
koach w Będzinie spoin < o rw ano sędzie
go. ż.a w ody zostaiy przerw ane. (Piszem y 
« tym  poniżej). Spotkania  *vzora|sze wy 
kazały, że cx trak la sa  zaglębiow~ka po 
przerwie zimowej znajduje  sie w słabej 
(ortnie. Jed y n ie  w ybija się r,'i czoło CKS 
Dobrze również zag ra ły  drużyny; S»u- 
rayu , P łom ienia i AKS.

P o  w czorajszych rozgryw kach tabela 
Jliistrzostw przedstaw ia się tinrlcpująoo:
Nazwa kliiłiu g ier pkt. st. br.
złaglęliie 9 15 34:0
Czeladzki K. S. Ul 15 24:15
Harm acja 10 1.5 27:18
łlryn iea HI 11 27 2  l
Uuia HI 10 30:19
Solvay Ul .1 19:24
Płomień 10 9 15:31
Zaglębian ka 10 a 24:27
A m atorski K. S. 10 0 15:30
Kakoacli !) 2 9:31

W  tabeli tej nic iiw/.;iirdiiiliśnsy m e
V’zu Zagłębie — Hakoaeh prz ■u wane g-o
przy stan ie  1:1. Sprawo tą ro zstiizygp.ą
niebawem władze sportowe.

W yniki spotkań były następujące:

ZA G ŁĘBIE -  HAKOACH 1:1.
N a boisku w łasnym  H akoaeh spotkał 

ke z Zagtębiem  z Dąbrow y. Początkowo 
g ra  zapow iadała sic zupełnie norm alnie, 
prow adzenie dla H akoaeh u zdobył i  u- 
'V;rko. W 19 m inucie w yrów nał jednak 
Pękalski. P iłkę  złapał bram karz Hako- 
flpłm blisko linii, sędzia uznał slnazme 
bramkę. Gdy p iłk a  znalazła się n a  środ
ka boiska i m iano rozpocząć dalszą grę, 
do sędziego p. H yckiego podbiegł n ie
spodziewanie gracz H akoaeh u G utm an 
! uderzy ł a rb itra  w tw arz W skutek tego 
incydentu  sędzia przerw ał zawody i o- 
bydw ie d rużyny  zeszły z boiska. C ham 
sk i w ybryk G utm ana po skończonym ice 
czu spotkał się * ostrą  naganą za 
strony  kierow nictw a klubu W ładze spor 
law  niew ątpliw ie surowo ukarzą B utm a 
Ii*. Prawdopodobnie zaś raco* zostanie 
jow tórzony. Przed mcc z rezerw 4:9 dla 
7-agłębia.

PŁOM IEŃ -  UNIA 3:2 (2.9).
S labogrająca Dnia w AD'o wicach prze 

g ra ła  z Płom ieniem  w stosunku 2:3 (0:2) 
p łom ień  przewyższał Unię g tą  zespoło
wą. W U nii słabo w ypadł K em pa i 
Ezmidt. Najlepsi na boisku byli: Widaw

*ki i S łota. W Płom ieniu dobrze za gry  
wał a tak .

W pierw szej połowie p rz -a a z a ł zdecy
dowanie Płom ień, zdobywając dwie bram  
ai ze strzałów  Skalmiorbfcit.go i Brzeskie 
go. Po przerw ie D nia  poczęła śm ielej za 
gpywae i w yrów nujące goaie zdobyli \ \ i  
tiawski i Jagiełłow icz.

N astępnie w zam ieszaniu podbram ko 
.vym ja d ł  goai d la  P iom ien ia  strzelony 
przez B artusia. B ram karz Unii upadł z 
p iłką do b ram ki i sędzia przyznał goala 
D rużyną U nii, czując sio pokrzywdzona 
chciała zejść z boiska. Dopiero po per
trak tac jach  g ra  toczyta się dalej. W ynik 
nie uległ już  zm ianie. Sędziował p. Potok 
dobrze. PiDedmecz rezerw  2:9 di* P le 
m ienia.

SOLV A V -  B R Y M C A  5:2 (4:1)
W Grodżeu Solvay gościł czeladzką 

B rynicę. Mecz zakończy! się zasłużoną 
w ygraną  Solvay u w stosunku 5:2 (4:1). 
B ram kam i podzielili się: M ałeherczyk,
Janowioz, Górecki, S itko i W ieczorek 
u la  Sclvayu; dla B ryniey —- sam obójcza 
i R nppaport. K appnport “ r a n i ł  goaki po 
gw izdku sędziego, a mimo to sędzia li
znął lego goala. Sędziował p. M erdała, 
sdnbo.

Przednicaz rezerw 9.0 (1.0) dla Solvayu
ZAGLĘDTYNKA — A KB. 4:4 (2:2).
Na w łasnym  terenie będzińska /k tffc 

hi;jiika niespodziew anie zrem isow ała z 
dobrze gra jącym  A Kri. •/, Niwki w sto
sunku 4:4 (2:2).

AKS. prow adził już 3:2. Gospodarze 
w yrów nali z karnego. P rzy  odrobinie 
szczęścia drużyna niw ecka m ogła mecz 
wygrać.

W drużynie gospodarzy zawiódł szcze
gólnie rezerwowy bram karz.

Bram ki strzelili: Szlauer, Luker, „Sta 
sio“ i B a ry  ii ula AKS. oraz Lew iński 
— 3 i K w apisz — 1 d la  Zaglębianki. 
Przedinecz rezerw  2:2 (2.2).

CKS. — SAR MAC JA  2:8 (1:8).
W  Czeladzi CKS. zw ycię/yl w spotka 

ulu z S arm aci*  w stosunku 2.0 (10). — 
G ra nie s ta ła  na  wysokim poziomie tcch. 
n iem ym . S a rm ae ja  g ra ła  ostro. W CKS. 
zawiódł a«ak. Szczególnie słabo g ra ł Do 
gucki. B ram ki dla go-podarzy strzelił 
D yrda. Sędziował p. Sozański, doluze. 
Przedinecz rezerw  4:0 dla CKS.

Mecz towarzyski
DĄB (Katowice) — ZEW  (Niemce)

1:8 (1 :0)
N a Niemcach w obecności około 30Cfi

widzów odbył się ciekawy mccii tow a
rzyski pomiędzy katowickim  Dębem a 
ziewem. Gra s ta ła  n a  wysokim poziomie. 
Zew rozegrał n iew ątpliw ie 6wój najlep- 
say mecz, p rzegryw ając po w yrów nanej 
grze w stosunku fl:l (0:1).

W Dębi# doskonale zagryw ała pomoc 
z D ytką na czele. Jedyną bram kę strze
lił G iohaiy.

Sędziował p. B randys, b. dobrze.

O mistrzostwo B klasy
STR ZELEC K I -  CZARNI 2:5 (8:3).

W Ni wat: odbył się mecz o austręc- 
stwo B -klasy pozostały z ru n ly  jjs ieu  
nej, pomiędzy m iejscowym  Strzeleckim  
KS. a Czarnym i z Sosnowca. W ygrali
zasłużenie C zarni w stosunku 5:2 (3:0).

Pnmiiiu.Otóm-W iltzróliiegi
O PRO PA G A N D ZIE KULTURY 

FIZY C ZN EJ W POLSCE.

W piątek  rozpoczął się v- oałej P o l
sce t. zw. m iesiąc propagandy  k u ltu ry  
fizycznej. Z tej okazji dyrektor p a ń 
stwowego urzędu wychow ania fizyczne
go gen. Olszyna - W ilczyński wygłosił 
przez' radio przemówienie, w którym  dał 
wyraz, nadziei, że propaganda kw ietn io
wi da sportow i polskiem u nowe tysiące 
adeptów, którzy oby w krótce s ia li się tę 
gim i sportow cam i i spraw nym i żołnierza 
:-m, a zarazem  pełnowartościowym i oby
watelam i l-.raju.

Wyścig kolarski
DOOKOŁA POLAKI.

O ucgdaj został ostatecznie zatwierdzo
ny wielki wyścig ko larsk i dookoła P o l
ski. Zarząd PZTK. postanow ił p rzep tow a 
dsńć wyścig w ośm iu etapach w dniach 
od 25 czerwca do i  Iłpoa. E tapy  te będą 
następujące: W arszaw a — K raków  - -
K atow ice — KalisfP (przez Częstochowę) 
— Poznań — W łocławek — Łódź — W ar 
szawa.

T rasa  wyścigu wynosić będzie ogółem  
1250 kim. Będzie to w yścig drużynow y, 
przy  czym każda drużyna sk ładać się bę 
dzie z 4-cfa kolarzy. Poniew aż wyścig b« 
(!:ie nosił ch a rak te r im prezy m ędzyuaro 
do woj FZT. wystosował zaproszenia do 
kolarzy F ran c ji. Belgii, Włoch, Ni omie* 
W ęgier, R um unii, B ułgarii i A ustrii.

Zwycięski zespół o trzym a nagrodę ■-> r 
tości 12 tysięcy franków  franc., d rugi rtt 
spół otrzym a nagrodę 8 tys. franków , 
trace i — 4 tys. franków  i 4-ły — 2 tys. 
i ranków . Indyw idualny  zwycięzca wyści 
gu otrzym a nagroilę w artości 3 tys. fran  
ków. Budżet wyścigu wynosić ma sam e 
;>■* '■■■ W v  złotych.

POBCZĄSuseM
iSMOSf,i

Mistrzostwa Zagłębia w gracn sportowych
mają być ukończone do dnia 23  maja

wyniku odbytych rozgryw ek lo  A klasy, 
w konkurencji m ęskiej zaawauBOwała 
drużyna siatków ki so!nowieckłej U nił, * 
w konkurecąi żeńskiej,! d rużyna siatków 
ki Strzeleckiego KS. r  Sosnowca.

W edług ostatniego U om unikitn  siąskie 
go okręgowego związku piłki ręcznej m i
strzostw a poszczególnych podokręgów 
g ie r sportowych m urzą być ukończone w 
term inie do 23 m aja br. To też podokręg 
zagłębiowski pom yśleć .;uż musi uielia- 
wem o wyznaczeniu terminó.v ruzgry- 
wek.

W  dniu 3(1 m aja  odbędą się finały  mi- 
s t i70stw  15 klasy, do których s taną  mi- 
strzowo poszczególnych podokręgów

M istrzostw a A klasy  w konkurencji 
męskie.) odbędą się w dniu 13 czerwrą v  
Katowicach, a m istrzostw a pań w d.iiu 
20 czerwca w Bielsku.

Zaznaczyć należy ,że w ub. sezonie w

W ośrodku W F. w Katowicach od dn. 
13 bm. odbywać się będzie kurs sędziów 
g ier sportow ych (koszykówki, siatków ki 
i liazony). K urs odbywać się będzie dwa 
razy (ygodniowo od godz. 18.80. Zgłosze
nia z Zagłębia Dąbrowskiego przy jm uje 
prezes podokręgu gier sportowych P P- 
Jeziorow ski (Sosnowiec ,nl. S zpita lna 8) 
do dnia  10 bm.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
u

ROZDZIAŁ IX . 

J u b ile u s z  bez jn b i la ta .

Tuż przed jedenastą  K asia  pow ró
ciła do domu. P rzyszła  na  razie sama 
bo krew niacy pozostali z woźnicą, aby 
mu pomóc w napraw ieniu uszkodzo
nego wehikułu.

— A wszystko przez te samochody 
— narzekali tam  i klęli, jak  się p a 
trzy, bowiem w ypadek spowodowało 
to, że konie przestraszyły  się au ta, 
które nagle wypadło z leśnej drożyny 
na  gościniec, konie sk ręu ły , zła
m ały dyszel, a wóz wraz z całą jego 
zawartością w ysypały do rowu. Oczy
wiście Nelly Ricci ani nie obejrzała 
się za tą furą,, przeciwnie, dodała g a 
zu, wiedząc z doświadczenia, jak  che 
tnie w podobnych wypadkach km iot
kowie bom bardują samochód kam ie
niami, lecz M aciek Łupa aż zadygotał 
z przerażeniu. Przyw idziało  mu się 
bowiem, że~kohietą, k tóra siedziała tuż 
obok woźnicy, była jego Kasia- — To 
niemożliwe! — Teściowie mieli p rzy js  
ohać dopiero w południe, — pow tarzał 
sobie prtt'sr, póki wkońcu nie uwierzył

Pow ieść filmowa

w t:o. że 1UU j-:ę  tylko przywidziało.
Tym czasem  K asia  stwierdziwszy z 

ulgą, że żadna flaszka nie rozbiła s i ę  
przy  upadku  do rowu, postanow iła nie 
czekać, aż wóz zostanie napraw iony, 
ale pójść pieszo naprzełaj i przyw itać 
rodzinę chlebem i solą już na  progu 
chaty. Bo czy to M aciek będzie o tym  
pam iętał? (N iby o chlebie i soli). Am 
mowy! On tylko o rad io  pam ięta  i o 
tygodnikach z fo tografiam i tych f i l 
mowych nagusek. K to  wie, ozy choć 
łóżko posiał po span iu , czy je nakry ł 
kpaą i stertę  poduszek ptościutko u- 
stawił.

To były oficjalne powody, dla ktć 
rydh K asia  odm aszerownła sam a do 
chaty, ale były i inne przyczyny: złe 
przeczucia! N iedobre sny trap iły  K a 
się te j nocy, choć nie mogąc się z ro 
dzieami nagadać do sy ta, poszła do 
łóżka bardzo późno i pow inna była 
si *ć jak  kam ień przez te kró tk ie czte 
ry godziny, dzielące ich od w yjazdu 
z W olkowyaka.

Ale to jeszcze nie w szystką. Po 
wczorajszej burzy w sta ł dzień pogod 
ny, słoneczny, a nic przecież tak  nic 
Rozwesela c zło wleką o ezystem sumie

uiu. ja k  słońce, jak  widok błękitnego 
nieba bęz jednej chm urki. W dodatku 
była to isiedzSela, upragniony idzień 
wypoczynku dla ludzi pracy. Mało t e 
go! Przecież dzisiaj po południu m ia
ła upłynąć trzecia rocznica ślubu pana  
gajow ego M aćka Łupy z panną K ata  
rzyną Piełrim hówiią. córką powszech
nie szanowanego w W ołkowysku maj 
s tra  stolarskiego. Z tych w szystkich 
powodów’ K asia  pow inna była skakać 
z radości od rana. A tymczasem... Tym  
• znsem siedziała na furze sm utna, o- 

•o a ła ,  tylko półgębkiem odpowiada 
iąc na różne zapy tan ia  wesołej kom
panii. Jakoś nie. m iała hum oru ani za 
ee. że to ją  może „rozbierze11, rozehmu 
rzv, rozweseli.

W reszcie fa ta lne  spotkanie z a u 
tem. Nie dojrzała K asia swojego mę-_ 
za. nie spostrzegła nawei siedzącej 
p rz y  kierow nicy damy, tak  się to sta 
to nagle. Ale fak t faktem , że się s ta 
ło! Że dyszel pękł, że wóz m agnął ko
zła, że młoda jub ilatka i cała rodzina 
w ysypała się do rowu i to na sam ej 
gran icy  rejonu Maćka! Czy każda z 
tych okoliczności nie była już  złym 
znakiem 1 Była! A co dopiero w szyst
kie razem!

Nic tedy dziwnego, że ze ściśnię
tym  sercem  zbliżała się K asia  do sw,> 
je j chaty, że ry k  krowy w sta jence wy 
wydał się je j dziwnie sm utny, złowie
szczy, że widok zziajanego psa, leżą 
cego pod progiem  zaniepokoił ją  moc
no. Bo M aciek, jeżeli chciał iść do lasu  
sam, to zawsze p sa  przyw iązyw ał, \w 
dząc, iż bez tego, poleci za nim natyeh 
m iast.

— Św ięta K atarzyno , patronko mo 
ja  laskaAva, czy tu  się co p rzydarzy
ło? — w yszeptała K asia, odsuwająa 
zewnętrzną zasuwę przy drzwiach.

W eszła do kuchni. Jednym  bystrym  
spojrzeniem  objęła wszystko i od razu 
spostrzegła to i owo. N aprzykład sto! 
sta ł niby na swoim miejscu, ale tebka 
od szuflady nie było widać, czyli stół 
został odwrócony! Dlaczego!.. D alej, 
pod piecem leżały niedopałki pap iero 
sów, a przecież Maciek palił zawszo 
fajkę. Co to znaczy?

— „Damesy"? F ju , iju , a któż tu 
zachodził? Czyżby leśniczy? — m ru 
czała, odsuw ając te  -'mieciska nogą 
nieco głębiej. I  nagie zadrżała, gdy/, 
na ustnikach niemal wszystkich modo 
pałków dostrzegła szkarła tną  ob^odkę 
ślady pom adki do m alow ania warg. 
W ięc tu ta j była kobieta?! i to taka  
m iastow a lafirynda , co się m aluje?.

Ten logiczny wniosek tak w strzą
snął Kasią, że cofnęła się, szukając o^ 
parc ia  u  poczciwej ściany i przy tej 
sposobności przew róciła  nogą .l-jkto-i 
flaszki. Podniosła jedną  skw aplikte. 
p rzeczytała na  etykietce: „V erm outh 
Obok s ta ła  butelka po koniaku z trz e 
m a gwiazdkami), również prawne dot
dna wysączona.

  Co tu  się działo! —- krzyknęia
K asia  zgorszona. —- P ijaństw o?!

— Coś w tym  guście. Z resztą j a  mu 
nie widziałem , mógłbym  dać słowo h o 
noru, gdybym  mógł, — zdawały si® 
mówić oczy wyżła, k tó ry  s ta ł ju r  od 
c! \  iii w drzw iach kuchni i z duzyrB 
zainteresow aniem  obserwował pr*(y 
bieg śledztwa.

d. a  n.
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Sroafiiewicz w Sosnowcu
Jak 'wiadomo, zespól teatru so- 

m onieckiego został zdekompletowa
ny pi zez ubytek rannych w kutas*, o- 

torpedy pp. Kiotkego i Erwino. 
i« obuć tego dyrekcja teatru naszego 
\nyazuje nowe siły.

Podobno, bo to jeszcze niepewne, 
tym być do Sosnowca zaangażowany 
ina ko m i tg artysta film owy Franci
szek Brodniewicz, znany z filmów ta. 
kick, jak ,,Pau Twardowski“ t Ordy
nat Mickorowsiu*. >,Trędowata*, 
m a rzeka‘ i ,.Prokurator Alicja Horn1 

S a  piei wszy ogień z Brodnic wi- 
czeta poszedłby „Dar poranka*'.

Komunikat
z giełdy pracy

Ekspozytura. Wojew dxkiego Biu'.'a 
fu n d u szu  P racy  w Sosnowcu zgłasza 
v o ln e  m iejsca na w yjazd:

Nr- ken. 42/37. F abryka farb  graficz
nych w '1 o ran iu  poszukuje zaraz ru tyno 
wnna silą buchaitery jną  do m aszyny „El 
lio tt - l jpchex* z dobrą stenografią  pol
sko niemiecką.

Nr. ko!. 43/37. Do zarządu m ie js k ie g o  
w Lublinie potrzebny jest inżynier d ro
gowy. W ym agane kw alifikacje: dyplom  
Inżyn iera  dróg  i mostów, pożądana prak 
l" k a  w zakresie budowy ulic  m iejskich 
1 dróg. W ynagrodzenie 12 zl, dziennie 
brutto . Posada do objęcia cu dn ia  15-go 
i  wie im a t r .

N r. kol. 44/37. Do m aj. Hryszew yce po 
Łrzebny je s t ekonom, człowiek starszy, 
sam otny z p rak ty k ą  na  w arunkach zl. 40 
miesięcznie i całkow ite utrzym anie oraz 
tw ro t kosztów podróży w jedną, stronę. 
5 raca  od zaraz.

Nr. kol. 45/37. F ab ry k a  wyrobów bla
szanych w Sosnowcu poszukuje sam o
dzielnego m aszynisty  - d rukarza  na Ma 
sze z dłuższą p rak ty k ą , obeznanego z rra  
szyną p łaską  lub ro lacy jną  P ra c a  od za 
raz. W ynagrodzenie według umowy.

O ferty  w raz z odpisam i świadectw, 
życiorysem  i referencjam i kierow ać do 
E kspozy tu ry  Wojewódzkiego B iura Fun  
ilaszu P racy  w Sosnowe:- przy ul. Za
kręt Nr. 7, pokój Kr. 2.

DAJEMY GŁOS.
Przemsza i Pasażer Siekierski

W Nr. 82 „E xpicsu  Z agłębia ' z dnia 21 
t i a r  a br. ukazała się wzmianko w dzia 
te ,,D. jemy głos“ pod lyt, „Nieporządki 
y. kom unikacji autobusow ej na Unii So
snowiec — Częstochowa". W zm ianka ta. 
w k tó re j zarzu ty  staw iane przez „P asa
żera Siew itr? kiego'* są błahe, je s t poza 
tym od początku do końca kłam liw a. B> 
wiem niepraw dą .iest, że autobus odcho 
d/n 7. Będzina o godz. 17.15. Na lin ii na 
«zej autobusu odchodzącego r, tej godzi
nie nigdy nie było i nie ma. Odchodzi na 
lom iast nu In nasze dopiero o godz. 18.30 
T. Sosnowe.;. •; o 13.50 z Bężzina.

..Pasażer Siew ierski", me znając roz 
kładu jazdy, niech się zwróci o poinfor 
m owanie do osoby, k tó ra  nie czyta roz 
kładu jazdy  przez bku iary  konkurenta, 
Ja i im bez w ątpienia je  u „Pasażer Sie- 
'•’lerski'P

N iepraw dą jest lak ze, aby autobusy 
puckodziły vv; u  ■«., n iż  w skazują 
rozkład jazdy, bowiem iakieh wypadków 
ni z Oj podpisane przedsiębiorstwo nie zna 
i nigdy nie była [;odo U aa rzecz p j o z  
nikogo 7. podróżnych kwestionow ana, 
lecz praw dą jest, że a u ta  nasze odchodzą 
sc;‘ c według ustalonego rozkładu jazdy 
zatw ierdzonego przez w lidze państwowe, 
to specjaln ie je s t dopilnowywane przez 
wsi olwlascicieli spółki, kontrolujących 
tu l ' In  y na całej linii.

O pisany wypadek n iezatrzym ania  się 
B.ifoi.um naszego w duiu 15 u l .  m iesiąca 
jest wynikiem bujnej fan taz ji au to ra  
wzm ianki. Prow adzone dochodzenie w 
tej spraw ie przez spółkę nie potw ierdzi
ło tego zarzutu. W  końcu nadm ieniam y, 
że znane nam  jest nazwisko au to ra , któ 
ry  pisząc wzmiankę, n ie  m ia ł n a  celu 
dobro pouróiujących. ł cP7. w ykrę tną  dro 
gę, s tara jącego  się szkodzić spółce. O 
ile  au to r  n ie  zaprzestanie szykanow ania 
spółki, spraw ę sk ieru jem y na drogę s ą 
dową.

Spółka samochodowa 
•Pcsamsza".

Dwóch oórników poniosło śmierć
w katastrofie na kopalni „Niwka“

Na kopalni „Niwka" w Kiwee wy 
darzyła się w ub. piątek wieczorem 
straszna katastrofa. W podziemiach 
wskutek oberwania się zwałów węgla 
zasypanych zostało czterech górni
ków.

Po kilkugodzinnej akcji ratunko
wej dotarto do zasypanych. Okazale 
się. że dwaj górnicy 37-letni Stefan 
Klimczyk i 36-łetni Ludwik Kajzer,

ponieśli śmierć pod zwałami węgla.— 
Ponadto 31-letni Stanisław Błaszczyk 
doznał szeregu ciężkich obrażeń ciała, 
złamania kręgosłupa i nóg. Czwarty 
górnik, 31 letni Jan Wspaniily, cd- 
mosł lekkie obrażenia i pozostaje nc 
1 unacji w domu.

Straszna katastrofa kopalniana wy 
wołała duże poruszenie wśród miesz
kańców Niwki

Tradycyjne jajko
będzińskich s t rażak ó w

Zarząd ochotniczej straży ogniowej 
w Będzinie urządzi! dla swych człon 
ków tradycyjne jajko.

Do licznie zebranej braci strażą 
ckiej przy stole zastawionym święen- 
nem przemówił w serdecznych sło
wach prezes straży p. Ryszard Mon- 
siorski, po czym składano sobie obo
pólne życzenia. Tegoroczna uroczy 
stość tradycyjnego jajka w straży od 
była s:ę wśród miłego i serdecznego na 
stroju.

Ponadto należy wspomnieć, że dzię 
ki staraniom zarządu straży uzyskano

od magistratu lokal przy ul. Jasnej 
pod świetlicę i kancelarię strażacką. 
W świetlicy tej brać strażacka będzie 
mogła spędzać wolne chwile od zajęć 
na miłych i godziwych rozrywkach i 
pogawędkach. W świetlicy znajdą 3 :ę 
gazety i książki do czytania.

Jedną bolączką straży jest brak od 
powiedniej remizy strażackiej. Nale 
żałoby, aby sprawą tą zajął się magi
strat będziński i w miarę swej możno 
śei wyasygnował na budowę remizy 
odpowiednią sumę.

Wykonanie budżety za rok ub.
przyjęła rada  miejsk i w Dąbrowie

Głównym tematem obrad oneg- 
dajszego posieerzenia rady miejskiej 
w Dąbrowie była sprawa przyjęcia 
przez radę sprawozdania rachunkowe 
go z wykonania budżetu na rek 1935- 
36. Przewodniczył posiedzeniu dr. P i
wowar.

Pierwszy w tej sprawie ąabrał głos 
przewodniczący komisji rewizyjnej r. 
J Bem, który
obszernie omówił wykonanie budżetu
oraz w związku z tym poczynione 
przez komisję uwagi i zlecenia dla za 
rządu miasta. Z ramienia klubu P . P . 
S. zabierali w tej sprawie głos r. S ie
radzki i r. Kubik, krytykując niektó
re posunięcia w gospodarce z; 
miasta.

Przy tej okazji radny Kubik po 
zwolił sobie na niewłaściwy ton pod 
adresem „Expresu Zagłębia".

Jest to niebywały sposób reagowa
nia na słuszną naszą poprzednią kry
tykę jego przemównoń radzieckich, 
które, jak np. w ub. sobotę, zmuszają 
przewodniczącego do zwrócenia uwagi 
p. radnemu na niewłaściwy sposób 
wyrażania się. Radny Kubik na radzie 
miejskiej powołany jest do przema

wiania w spmwaeh miejskich (zdarza 
mu się to zresztą bardzo rzadko), a nie 
dziennikarskich, które nie podlegają 
ani jego radzieckiej kompetencji, ani 
nie wykazały znajomości rzeczy.

W odróżnieniu od mowy r. Kulaka 
jego kolega z klubu r. Sieradzki w 
przemówieniu swym utrzymał się na 
wysokości zadania.

Po dłuższej dyskusji, w której za 
sprawozdanie budżetowe za r. 1935-36 
bierali głos ławnik inż. Jackiewicz, r 
Ludwikowski oraz prez. Trzęsimiech 
Suwała, r. Bem, r. Włodarkiewicz, r. 
r. zostało większością głosów przez 
radę przyjęte.

Ogólna suma wydatków zwyczaj
nych i nadzwyczajnych wynosiła — 
1.419.290 zl,  dochodów — 1.415.612 zł.

Niedobór budżetowy wynosił zale
dwie 3.67S z l

Na posiedzeniu tym wybrano do ko 
misji ogólnej r, A. Romaszewską, do 
komisji budżetowo - finansowej r. W. 
Kowalewskiego oraz jako delegatów 
na zjazd zw. miast: prez. Trzęsimie- 
cha, iuż. Jackiewicza i r. A. Sieradz
kiego.

KINO „PAŁACE"
(>24 ś  D Z IŚ

Dalszy ciąg filmu „TRĘDOWATA"

Ordynat Michorowski
według H Mniszkówny

W rolach głównych:
Barszczewska, Ćwiklińska, Brodniewicz, Junosza-Stąpowski i in.

Wiadomości bieżące
Po u led z

5
Kwieć,

Dzii: W incentego 
Jutro: Juliana  
Wschód słońca: 5.03 
Zachód słońca 18.16

T E A T R  M I E J S K I  
W  SOSNOWCU

Dziś o godz. 10.ej przedstaw ienie wy
kupione przez związek p rzy jaźni komo- 
d ia  A. A braham ow ieza i  l i .  R u s z k o w s k i e  
t,v pt. „Maż z grzeczności -.

Ju tro  o godz. IP-ej przedstaw ienie za 
kupione prjzez związek p rzy jaźn i korne 
d ia  A. A braham ow ieza i  LI, R u s z k o w s k i e  
go pt. „Mąz z grzeczności".

K IN A  W SOSNOW CU:
ZAGŁĘBIE; Bogate biedactwo. 
PALACE — Ordynat Michorowski 
EDEN: Burzliwa młodość.
RIALTO-• Łagonmiana sjynfonia.

Akces do O. Z. N.
RADNYCH O MINY ROKU NO - 

SZLACHECKI K.

O negdaj odbyło s ię  zet.m nie r a d y
gm innej gm iny R okitno - Szlacheckie, 
pow iatu zaw ierciańskiego przy udziale 
11 radnych.

Z ebraniu  przewodmezył w ójt Edw ard 
Chrząsycz protokułow ał sekre tarz  gm i
ny  S tan isław  W ydrych. Zebrani radn'. 
g ininui, po zapoznaniu »ię z d tk israe ią  
iueowo - polityczną oraz przemówienie~i 
p. Pu łkow nika A dam a Koca, w ygłoszo
nym  n a  ogM.topoiskiin zjeżcizie przed 
sfaw icieli wsi w W arszaw ie w d r iu  11 
m arca lf*37 r., jeduoglośnie postanowi 1: 
zgłosić nkres do Obozu Zjednoczeń i u .Na
rodowego,

Str, 3

Kolonie letnie
DLA DZIECI REZERWISTÓW. 4

Kolonie letnie dla dzieci rezerwistów 
będą urządzono w Ja* tar ni, Kowańotf 
pod Nowym Targiem, Praytyozu ko lt 
Warszawy i  Otwocku. Pobyt dzieci 4 |  
8-tygodniowy. Opłaty od 40 do 12(1 ł W  
Termin zapisów do 15 bm. Szczegółowi 
informacje w tej sprawie udai&tąją kao* 
celarię Z. R. Zainteresowani winni aplf 
Na kolonie przyjmowane będą dzieci oil 
szyć się by dostać rzeczowe objaśnieni*  
lat 6 do 16. Akcją kolonij letnich kłenfri 
je Federacja. *■

Zgon weterana
W Kielcach zmarł w wieku »3 1*1 Bo

lesław K ołtoóski, osta tn i weteran pewV 
s an ia  z 1863 r.

W pogrzebie zasłużonego bojownika! 
a wolność, k tóry  odbył się w piątok wie- 
cozrem wzięła udział kom pania honoro
wa wojska, przedstawiciele władz -powia 
towych i m iojskich, deDgsci i poczty 
sztandarowe związków i org«vr'aac;i nie 
podłegłoóciowych ®ra* liczne rzesze miej 
w.-owc<ro wa.

ROSZKI

(MreiowAMi:

■0U CŁO WY Z■ S B 1
IsasjĄJ osvttiHAiwyoi FmntKOWtefwtttKPBUTKUM-1'
>'Mlwclt JflKIĘ P R O S 1 KI WAM Ol\)/\

A-ŁłlifllB-
w n a w s i m  p s o m k i  . M i a m w o . w M w o n H « i  RMimnia

RADfO
KATOWICE.

Poniedziałek, 5 kw ietnia.
6.00 Rygnał czasu i pieśń poranna. 

6.03 Muzyka lekka. 7.25 'Wiadomości bio» 
żące. 11.80 Audycja dla młodzieży. 1S.W 
Koncert życzeń. 13,15 P łyty  gramofono
we. 1558 Wiadomości giełdowe. 15.15 Mu 
zyka lekka. 15.35 Żyeie kultuialne Ślą
ska. 15.40 Orkiestra opory waszawskiej, 
18.25 N a początku sezonu j ilkareklego 
na  Śląsku. 18.35 Nasze tańce. 18.45 P io-  
gram  na jutro.

MOZESZ OTRZYMAĆ
!!! 1 0 0  Z Ł O T Y C H !!!

Z A  C O ?
słuchaj radia

6 ,.
ny ch  w

z Warszawy w godzi
nach 18,43-18.45

z rozgłośni regjonal- 
godzinach 15,! 5 - 15,17

PROGRAM DDOLAuPOLar:: 
W torek, 6 kw ietnia.

o.oO Pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorzo' 
6.13 G im nastyka. 6 f-0 Mu/v ia  z płyt. 7.25 
P rog r. lokalne- 8.00 Audycja dia szkol. 
11S0 A udycja dla szkół. 11.57. Sygnał cza 
fu i hejnał z wieży m ariackiej w K ra 
kowie. 12.40 D ziennik południowy. 13.00. 
Przerw a. 15.00 W iadomości gospdoartze. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.36 P rcg ram y  lo 
kalne 17.6(1 L)ni powszednie państw a Ko 
w aiskich. 17.15 Sonaty wiolonczelowe, 
l i .50 W arszaw a w roku 1967 - monolog.
18.00 Pogadanka ak tualna. 13.10 P rze
m ówienie kier. okr. urz. W F i I'W . 1315 
W iadomości sportowe. 1&50 Pogauanka 
ak tualna . 19.00 D yskutujm y. 19.20 Rozle
p iam y p lak a ty  — audycja muzyczna.
20.00 P apa  O ffenbach — felieton m uzy
czny 20.15 K oncert sym foniczny ze Lw» 
wa. 21.15. Dziennik wieczorny. 22.30 Por- 
•/::i za chronołc.gią. 22.45 M uzyka tanecz
na. 23.00. P rog ram y  Jokalne.

Hino-ieatr
D Z IŚ ! DZIŚ!
Wielcy aktorzy w wielkim filmie 

i* i  a v f

w roi. gh: WALLACE BEERY  
i LIONEL BARRYMORE.
Pczątek i seansu o godz. 4.30. 

w niedzielę o g. 15.30.
■J9



Sir. *

Kino „RIALTO", WarszawsKa 18
Dramat, który wstrząśnie sumieniem ludzkości.

Film, o którym mówią z zachwytem miliony,
[Wzruszające dzieje niepotrzebnego człowieka, któremu złv los 

zabrał wszystko: ukochaną żone i ukochane dzieci.

Z A P O M N I A N A
SYMFONIA 

(Za grzechy ojca)
W roli „człowieka skończonego'‘ na jwiększy trag ik  doby obecnej

JEAN HERSflOLT
Film zrealizowany wg. rozgłośnej powieści „HIOB".

Pocz. 1 seansu o 5.30, w niedz. o 3.00

i K I N O  „ Z A 6 Ł Ę B 1E "  |
DZIŚ! Najrozkoszniejszy brzdąc ekranu

SHIRLEY TEMPLE
Jedyna niezrównana otoczona zespołem gwiazd:
ALICE FA yE, GLORJA STUART, JACK HALES I MICHAEL

WHALEN
w cudownej komedii pełnej najeża równiejszych łez i uśmiechów

BOGATE
BIEDACTWO
Nadprogram: KOBIETY GÓRĄ. Początek o 3.30.

A

KUP ZEU X K O  ELEKTRYCZNE
mm

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe ży o e iie

Czytajcie

II
„Exprcs Z a g łęb ia"  który przynosi n a jśw ieższe  6 - 14-97

6 - 25-80w iad om ośc i  z kraju i ze  świata , oraz daje co 
d z ien n ie  d w ie  pow ieśc i.  Z am aw iać  można

KflKOL JANKOWSKI i SYN, S K K L S 3KL J S J f t  62-479
R o k  z s l o ż . n i a  1S2S

poleca na sezon wiosenno - lelni wielki wybór materiałów męskich i damskich.
Stale nowości na składzie.

r s*i

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  1 W Y C H O W A N I E

KUJSSjY pisania na maszynach. Zgłosze
nia: Kursy Dokształcające — Sosnowiec 
Czysta 1.

KUPNO I SPRZEDAŻ

BRYCZKI poszukuje sic w zupełnie do
brym stanie. Oferty sub. „Okazja" do
administracji „Expresu Zagłębia".

POWIEŚCI najpiękniejsze za bezcen. — 
Okazje księgarskie, kupno i sprzedaż. 
„Antykwariat", Katowice, Bamrola 6, 
telefon 356-69.   _

M l . G K O
chude 4 gr. litr

S E t t
biały 30 gr. kg. Spółdzielnia Ziemiańska. 
Sosnowiec, Sienkiewicza 1, Dąbrowa Gór
nicza 3 Maja 13. _
NAJLEPSZE nasiona selekcyjne nawozf 
sztuczne 1.. Goldberg i Synowie, feosner- 
wiec, Modrzojowska 15.

Antoni Hrant

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszezenie początku powieści).
Dwom inżynierom II.'tczewskiemu ł 

purskiemu udało się wynaleźć maszynę 
tapałającą na odległość,Niestety mas|zy na

jak ją nazwali „bcha4‘, została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
ąjennego niejakiego Grybskłcgo vel Gu- 
twmana i Beatę Krynicką, której udało 
tię ponadto nawiązać romans z Burskim.

i$5)
Kulas spojrzał na swego gościa 

podejrzliwie, po czym odrzekł:
— Ano Grzywak... przemysłowiec 

jakiś... W Gnieźnie go pono te j no
wy zakatrupili przed własnym domem 
.Więcej nie nie wiem,

— Bandyci ?
— Teee, papraki. Nie nie wzięli, 

a chłopa no tamten świat przegonili 
— splunął z pogardą.

— A może jaka zemsta? — Gryb 
jsk« okazywał coraz to większe zain
teresowanie.

— Kto wie. Może go jaka Iafiryr, 
da kropnęła, a dla zmylenia śladów 
podłubała przy biurku... czy ja  wiem.

— To jednak ciekawe — zauważył 
Rachmil.

— liii, to ino gazety potrafią tak 
zamotać — określał Bocian fac h ó w ,) 
>— Będziemy niedługo wiedzieć — za 
kończył rozmowę na ten temat.

Dopilnował jeszcze, aby wypróż 
nić postawioną niedawno butelkę, po 
czym pokusztykał z powrotem za bu
fet, nastawić piwo i przygotować za 
kąski.

Grybski pozostał sam. W  oczeki
waniu na Świdra", zagłębił się napo

wrót w rozmyślaniach.
— Co to wszystko ma znaczyć? — 

myślał uparcie o tajemniczym znik
nięciu Haczewskiego z willi zamordo 
wanego Grzywaka — \5 prawdzie mo 
gła go do tego skłonić obawa przed 
odkryciem „behy“ przez policję, lub 
wręcz strach przed posądzeniem o 
dokonanie tego morderstwa, lecz mo 
jest chyba aż na tyle naiwnym, aby 
sądzić, że przez to nie pogarsza swe 
go położenia. W takich okoliczno
ściach trzeba być bezsprzecznie w y
traw nym  fachowcem, ażeby zmylić 
ślady i czuć się najzupełniej bezpiecz 
nym. Jeżeli istotnie tak  jest, jak  przy 
puszczam,— rozważał dalej —■ to ten 
naiwny chłopaczek ukręcił bat na sie
bie... ha, ha. ha!.. W padną obaj... N a
leży tylko stwierdzić, czy też tak jest 
istotnie. A „Świdra" jakoś nie widać 
— niecierpliwił się coraz więcej.

Upłynęła jeszcze godzina i Gryb 
ski począł zdradzać wyraźne zanie
pokojenie. — Czyżby go nakryli? — 
zadał sobie to nowe pytanie i nagły 
lek w 'a r gnał mu do serca. Nie były 

.to obawy o los opryszka, lecz przede 
wszystkim o własną skórę i pokrzyżo 
wanie nowych planów, jakie wyrósł} 
na tle te j zbrodni i zagadkowego zni
knięcia Haczewskiego.

Było już dobrze po północy i knaj 
pa rozbrzmiewała wesołym gwarem 
pijackich głosów. Ten gw ar jednak 
drażnił Grybskiego. Nie mógł już dłu 
żej usiedzieć na miejscu, zatracając 
nadzieję, aby „Świder" tej nocy zja
wił sie pod „Pod bocianem".

Zapłacił rachunek i wyszedł przed

lokal, oglądając się uważnie na wszy
stkie strony. W pewnej chwili przy 
widziało mu się, że obok w ciemności 
zamajaczyła sylwetka jakiegoś czło 
wieka.

Grybski przystanął. Jeżeli ten ktoś 
miałby jakieś nieprzyjazne zamiary 
względem niego, wolał się zetknąć z 
nim tu taj, w ciemnym zakam arku ma 
łego podwórka, niż na oświetlonej u 
licy.

Podejrzana sylwetka jeszcze laz 
zamajaczyła w ciemnościach i prze
padła gdzieś pod niskim, nawpół roz 
walonym murem.

Pierw otny niepokój Kachmila p n e  
rodził się w przestrach. Nie wiedział 
czy uciekać, czy też zawrócić do knaj 
py i szukać pomocy przebiegłego Bo 
ciana.

Jak iś  czas stał w miejscu niezde 
cydowany. Nagle od głównej bramv, 
wiodącej na ulicę, doleciał go odgłos 
śmiałych stąpań po bruku. Cofnął się 
w ty ł i przyw arł do ściany.

S tąpania zbliżały się wyraźnie w 
jego stronę i w chwilę później Gryb 
ski łatwo rozpoznał barczystą postać 
„Świdra". Serce zabiło mu radośnie. 
Ten rosły i pewny siebie drab impo
nował mu swoją odwagą. Rachmil 
■wstydził się już swego tchórzostwa 
Przy „Świdrze" czuł się pewnym. Nie 
zwrócił już więc uwagi, że ów tajeni 
niczy intruz, którego dostrzegł przed 
minutą, znów wyszedł z ukrycia i 
stał w odległości kilku zaledwie kro
ków od niego.

— Jesteś.. — Grybski chwyci 
„Świdra" za rękę. — Nie mogłem się 
na ciebie doczekać. Bałem się, że cię. 
nakryła...

— He, lie, he!.. — zarechotał opr.v 
szek. a jego kwadratowa gęba miał i 
w sobie coś zwierzęcego.

— Chodźmy! — Rachmil pociągnął 
tamtego za rekę i wkrótce zniknęli w 
drzwiach rozbrzmiewającej wesołym 
gwarem knajpy.

Jednak tym razem nie zajęli miejsc 
w ogólnej sali. Bocian na ż-mżenie

„Świdra" wprowadził ich do małego 
pokojiku, przylegającego do kuchni.

Usiedli przy dobrze zastawionym 
stolo i zakrapiając często „w yborow ą*  
radzili długo.

Grabski rozwijał jakiś plan, „Świ 
der" słuchał, by dorzucić fachową ra 
dę, lub skorygować wywody swego 
rozmówcy.

Czasem zniżali głos aż do szeptu, 
to znów popadli w dłuższe, poważne 
zamyślenie.

Szary świt zajrzał przez brudną 
szyby małego okienka, kiedy wstali 
od stołu, uzgodniwszy swe zdania.

— Zrobi się... — rzucił „Świder ' 
na odchodnym, podając rękę G rv  
skiemu.

ROZDZIAŁ XV.

W pułapce.

Haczewski przeżywał długie godzi 
ny wewnętrznej walki i niepokoju. D > 
piero teraz dostrzegał, jak  nierozsąd 
nie postąpił, opuszczając potajemnie 
mieszkanie zamordowanego kuzyna. 
Nie tylko bowiem utrudniał śledztwo 
powołanym do tego organom, ale 
sam popadł w stan uzasadnionych e 
baw i niepewności.

— K to wie — zastanawiał się — 
czy w mieszkaniu Stefana nie pozo
stał jaki ślad mej bytności, lub co 
gorsze, czy nie wspomniał on komuś 
ze znajomych albo rodziny, że na czas 
swej nieobecności, powierzył mieszka 
nie mej opiece? — myślał z trwogą, 
nie szczędząc sobie gorzkich w yrzu
tów za tak nierozważne postępowanie

Mimo to nie widział możności na
prawienia zła bez narażenia się na 
słuszne już teraz podejrzenia.

d. c. n.

Wydawca: Helena Monsiurąka, — JRjd. naczelny; b  Cw>erfc. — Druk. pres riagłębia" Sosnowiec, Teatralna l a - - — Itea. odp.: faiKu-i 1
i


